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Na środku kościoła stał otoczony światłem 
katafalk, na którym złożono trumnę. Przod tru- 


Przed pogrzebem w Krzeszowicach. 


(Telegr. „Nowej Reformy.) 


Na dworcu we Lwowie. 


Lwów. Po nabożeństwie żałobnem, które 
skończyło się o godzinie 2 po poładniu, kondukt 
pogrzebowy ruszył w kiernnku dworca i o go- 
dzinie trzy kwadranse na 3 znalazł się w alei 
dojazdowej do dworca głównego, gdzie szpale- 
ry tworzyły dzieci szkoine, setki Sokołów ze 
sztandarami i pluton straży pożarnej. Ulicę wy- 
pełniały chorągwie kościelne i sztandary cecho- 
we. Na placu przed dworcem wojsko i żandar- 
meTya utrzymywały porządek. Przed dworcem 
stała kapela „Flarmonii* w mundurach narodo- 
wych. Podczas pochodu marsze żałobne ode- 
grała muzyka wychowanków zakładu drohowy- 
skiego oraz orkiestra weteranów wojskowych. 

Na dworcu trumnę przeniesiono do stojącego 
obok dworca wagonu kolejowego, wybitego we- 
wnątrz kiram. W tej chwili ustawiony na gó- 
rzo na wale kolejowym chór zaintonował kan- 
tatę. "Trumnę wstawiono-do wozu, który zam- 
knięto, poczem tłumy zaczeły się zwolna roz- 
chodzić 


Przewiezienie zwłok, 


Kraków, 15 kwietnia. 

Wczoraj wieczorem już od godz. 9 na kra- 
kowskim dworen kolejowym zaczęła się zbierać 
publiczność w oczekiwaniu na dwa specyalne 
pociągi ze Lwowa, które miały przywieźć zwło- 
ki 6. p. Potockiego, jego rodzinę, oraz dygnita- 
rzy wiedeńskich, powracających z uroczystości 
pogrzebowej ze Lwowa. Na dworzec przybyli 
naczelnicy wszystkich tutejszych nrzędów, mię- 
dzy innemi: delegat -namiestnictwa Fedoro- 
wicz, zastępcy dyrektora kol. państw, Sole- 
cki 1 Zborowski dyrektor policyi Fla- 
tan z radcą policyi Swolkienem i dyrek- 
torem urzędów pomoc. policy; Kostrzew- 

„kim, dyrektor poczty Biliński, dyrektor 
okręgu krakowskiego skarbowego Szlach- 
tawski, zast. dyrektora kolei północ. z Wie- 
dnia Schavrat it. d. 

Do godz. 10 zebrały się na dworcu tłumy 
oczekujące przybycia pociągu zapowiedzianego 
na godz. 10 m. 20. = 

Pociąg przybył z nieznacznem opóźnieniem. 
Składał on się z kilku tylko wagonów; miano- 
wicie za lokomotywą i wozem służbowym przy- 
bięty był wóz ze zwiokami=š=p. Potockiego, 
oznaczony dnżym srebrnym krzyżem; dalej du- 
ży wagon salonowy dła najbliższaj rodziny za- 
mordowanego, jeden wóz salonowy dla dalszych 
krewnych. wreszcie wagony, przeznaczone dla 
służby prywatnej, 

Gdy pociąg stanął na dworcu, w oknach 
wagonu, wiozącego najbliższą rodzinę š. p. nā- 
miestuika, ukazały się twarze jego dzieci. Wi- 
dok najmłodszego dziecięcia wywołał wśród pu- 
bliczności żywe poruszenie; wiele pań zaczęlo 
płakać. 

Rodzinie towarzyszyli lekarz domowy dr Buz- 
dygan i komisarz namiestnietwa p. Skrzyński, 

Z przejeżdżających tym pociągiem członków 
rodziny $. p. namiestnika, opuścili wagon jedy- 
nie hr. Antoniowie Potoccy, którzy przepędzą 
noc w Krakowie. 

Po kwadransie postoju na dworcu, pociąg 
odjechał do Krzeszowic. 

Podczas przejazdu pociągu ze zwłokami za 
Lwowa do Krakowa, na wszystkich większych 
stacyach kolejowych oczekiwały tłumy publi- 
czności, okazując rodzinie ś. p. namiestnika 
swe współczucie, przez składanie wieńców dla 
zmarłego. 


W Krzeszowicach. 


Krzeszowice. Z Krzeszowic i sąsiednich wsi 
spieszą na dworzec tłumy ludzi, by oddać osta- 
tnią usługę zmarłemu A. hr. Potockiemu. W a- 
lejach parku na drzewach rozwieszone chorą- 
gwie żałobne. Na dworcu zebrana cała inteli- 
gencya Krzeszowic, urzędnicy wszystkich dzia- 
łów administracyi hrabstwa tenczyńskiego, gór- 
nicy, służba, leśni. 

O godz. 11 min. 20 wiecz. zajechał pociąg 
ze zwłekami. Przed nadejściem pociągu zapalo- 
no pochodnie. Płonie tysiące świateł, trzyma- 
nych przez lud i mieszczan na drodze od dwor- 
ca do kościoła. Po zatrzymaniu się pociągu, 
rodzina zmarłego wysiadła i otoczyła półkolem 
wagon żałobny, otworzono drzwi wagonu, za- 
słonięte czarną krepą. Wewnątrz w drewnianej 
czarnej skrzyni spoczywała trumna ze zwłoka- 
mi namiestnika. Ujęli ją oficyaliści i ponieśli 
ku świątyni Za nimi ruszył orszak żałobny, 
otoczony strażą pożarną krzeszowicką ze sztan- 
darem, dalej liczny zastęp w białych sukma- 
nach włościan z dóbr tenczyńskich, z wieńcami 
wyniesionemi z pociągu. 

Za nimi szły cechy ze sztandarami i świa- 
tłami, oraz obywatelstwo krzeszowickie, wete- 
rani wojskowi ze sztandarem, wreszcie ducho- 
wieństwo. Kondukt żałobny, prowadził miejsco- 
wy proboszcz ks. kan. Józef Slusarczyk, Trumnę 
nieśli oficyaliści, zmieniając się kolejno, Za 
trumną postępowała rodzina. 

Pochód przeszedł alejami parkn wśród bicia 
dzwonów kościelnych i łuny światła do kościoła 
miejscowego; do bramy kościelnej wszedł o go- 
dzinie 12 w nocy. Przed kościołem zatrzymał 
się orszak żałobny i utworzył szpaler. Tysiące 
pochodni otoczyło kościół naokoło. Wśród szpa 
leran wniesiono tramnę do kościoła. a za nią 
weszła rodzina. Kościół oświetlony był rzęsi- 
ście, wszystkie ołtarze zasłonięte żałobnym ki- 
rem z białemi krzyżami. 


mną duchowieństwo odprawiło modły, zakoń- 
czone hymnem „Salve Regina“. "7 

Cały ten obrzęd zakończył się o godzinie 12 
min. 15 w nocy. 


Uczestnicy poyrzobu. 


Lwów. O godzinio pół do 5 po południu oso- 
bnym pociągiem odjechali ministrowie i urzę- 
dnicy ministeryalni do Krakowa, żegnani na 
dworcn przez przedsta wicieli władz. 


+ 


Pociąg, wiozący uczestników pogrzebu we Two- 
wie, przybył do Krakowa w 20 minnt pa odejścia 
do Krzeszowic pociągu zo zwłokami namiestnika. 
Z pociągu tego wysiedli w Krakowie: prezydent 
ministrów Beck, minister skarbu dr Korytow- 
ski, minister spraw wewnętrznych Bienerth, 
przedstawiciel cegarza starszy mistrz ceremonii hr, 
Chołoniewski, prezy:lent Bukowiny Bleyle- 
ben, ks. Alojzy Liochtenstein i Kielman- 
segg, namiestnicy Dolnej i Górnej Austryi, Hey- 
noid, namiestnik Moraw, szefowie sekcyi: R o- 
sner, Galecki, Engel, Załeski i wielu in- 
nych, 

Ministor Abrahamowicz przyjechał do Kra- 
kowa poprzednio o godzinie 9 wiecz 

Przybyli uczestnicy pogrzebu spędzą noc w wa- 
gonach sałonowrch na dworcn krakowskim. 

Oprócz przybyłych specyalnym pociagiem uczest- 
ników pogrzebu ze Lwowa, przybył wczoraj wie- 
czorem do Krakowa zwykłym pociągiem cały sze- 
reg osobistości, które dziś rano udają się do Krze- 
szowic. Między innymi przybyli: kr. Stanisław Ba- 
deni marszałek kraj., Ciuchciński prezydent miasta 
Lwowa, Rutowski wiceprezydent m. Lwowa, hr 
Conudenhove namiestnik Czech, A. Jędrzejowicz zə 
ze itaromieścia, hr. W. Dzieduszycki b. pa" 
dla Galieyi, dr Merunowicz, hr. K, Lanckoroński 
z Wiednia, hr. St "[arnowski z Zakopanego, hr. 
Komorowski z Brukscli, hr. Wodzick! Antoni, pre- 


zydent Tchórzniecki ze Twowa, hr. Mieroszowski, 
hr. Rey, pos. Mułachowski, hr. Romar i wiela in- 
nych. 


Wyjazd do Ńrzeszowie. 


Dziś rano wyjeżdżają z Krakowa do Krzeszowie 
osobnemi pociągami delegacye prawie wszystkich 
stowarzyszeń; korporacyj, instytucyj i nrzędów kra- 
kowskich. — Do wczoraj wieczora zarezerwowały | 
miejsce w pociągach u naczelnika stacvi kolei pół- | 
nocnej w Krakowie _nastopujące instvineye I sto- 
warzyszenia: 

Rada miejska, Wydział powiatowy, magistrat 
(60 osób), Sonat akademicki (60 osób), Izba han- 
diowa, Tow. górnicze, korpua oficerski, miejska Ka- 
sa Oszczędności, Tow. rolnicze, weterani z 63 r., 
administracya podatków, Tow. ubezpieczeń, Bank 
krajowy, Bank galic. dla handlu i przemysłu. Bank 
hipoteczny, Kongregacya knpięcka, Stow. kupców i 
młodzieży handlowej, Tow. Dobroczynności, Zarząd 
szpitala św. Łazarza, Polski Związek narodowy, 
Gwiazda, wszystkie gimnazya i szkoły realne z 
Krakowa i Podgórza wraz z gronami nauczyciel- 
skiemł, seminaryum męskie i żeńskie, Scholastyka, 
szkoła handlowa, szkoła przemysłowa, klasztory SS. 
Szarytek, Zmartwychwstańców, Misyonarzy, Boni- 
fratrów i 1., młodzież akademicka (z górą 100 osób), 
Towarzystwa kultury i zabytków Krakowa, Tow. 
techniczne. wetorani wojskowi (70 osób), Związek 
katol. terminatorów, straż ogniowa z Krowodrzy, 
deputacye Rady powiatowej pow. dąbrowskiego, ra- 
dy gminnej z Dębnik i Gorlic. 

Kazoem do wczoraj wieczora zarczerwowało miej- 
sca w pociągach przeszło 1400 osób. Są to oczy- 
wiście częściowe tylko zgłoszenia. gdyż przoważna 
część osób i deputacyj nie zapowiedziała zarządowi 
kolei swego wyjazda. 


p 


Posiodzonie Towarzystwa lekarskie- 
go, zapowiedziane na dzisiaj, z powoda pogrzebu 
á. p. namiestnika nie odbędzie się. 

Zarząd Krak. Towarzystwa techni- 
cznego weźmie gremialny udział w pogrzebie 
ś. p. Andrzej» br. Potockiego. Innych Członków 
Towarzystwa zaprasza Zarząd do jaknajliczniej- 
szego udziału w pogrzebie, 

Starszy cechu Stow. konc. majstrów mu- 
rarskich, ciesielskich, studniarskich i majstrów 
brukarskich w Krakowie p. Tomasz Bujas, zarzą- 
dził w dniu wczorajszym posiedzenie Wydziału 
Stow. W zagajeniu dał w krótkich słowach imie- 
niem członków Stowarzyszenia wyraz oburzeniu 
z powodu zbrodniczego czynu, spełnionego na oso- 
bie ś. p. Andrzeja hr. Potockiego i wyraz żalu 
z powodu straty tak znakomitego męża. Przemó- 
wienia tsgo wysłuchali obecni stojąc. Zarazem 
uchwalił Wydział, że połączone w Stowarzyszeniu 


cechy, wezmą udział w pogrzebie z insygniami 
cechowemi i sztandarami przez wysłanie depu- 
tacyL 


Echa zamachu. 


(Telegr. „N. Reformy"). 


Zajścia uliczne we Lwowie, 
Lwów. Wczoraj wieczorem próbowano znowu 
urządzić demonstracye w kilku punk- 
tach miasta, lecz bezskutecznie, gdyż 
policya rozprószyła demonstrantów. Patrole kon- 
niey krążą po mieście, panuje spokój. 


Obrońca Ślczyńskiego. 

Wiedeń. Znany z procesu ruskich studentów 
adwokat dr Rhode ofiaruje się w dzienniku 
„Zeit* na obrońcę Siczyńskiego. Proponuje on 
przytem, aby dla przeprowadzenia procesn de- 
legowano sąd krajowy w Gracnu. 


lułaskawienie studentów ruskich za- 


okręcie, zdążającym do Włoch, zdołał wrócić 


Z obozów ruskich. 


Wiedeń. „Kroatische Korrespondenz“ donosi, 
48 pos. Trylowski wyraził się, iż jest prze- 
konanym, że większość klubu ruskiego 
potępi kondołencyę prezydyum kln- 
bu z powodu zamordowania namiestnika, oraz 
udział prozesa klubu w pogrzebie. Pos. Try- 
lowski przekonanym jest dalej, że potępienie to 
podzieli także cały naród ruski. 

Wiedeń. Posłowie ruscy, którzy starali się o 


sądzonych w procesie wiedeńskim. są zaskocze- 
ni zamordowaniem ramiestnika, gdyż obawiają 
się, że wpłynie ono niekorzystnie na ich akcyg. 
„Zeit“ donosi, że sprawa ułaskawienia tych stu- 
dentów była jednym z pierwszych warunków 
ruskich przed uchwaleniem ugody. 


Roudolezcyo. 

Krzeszowice. Z całego kraju od wszystkich 
warstw naroda nadeszły tu liczne telegramy 
kondolencyjne. Między innemi nadesłały tele- 
gramy: Tow. lekarskie krakowskie, Tow. kra- 
kowskie dregnistów, Stow. metalowców w Bro- 
dach, „Ognisko“ polskie w Gracu, Stow. reko- 
dzielników w Podwołoczyskach, Koło mieszczań- 
skie w Krakowie, Stow. krawców i pokrewnych 
rzemiosł w Brodach. Stow. krawców w Stani- 
sławowie, Rada gminna m. Nisko, urzędnicy 
Tow. wzaj, ubezpieczeń w Krakowie, Pow. Zwią- 
zek stow. rzemieślniczych w Stanisławowie, oby- 
watelstwo Prus królewskich (podp. Szczaniecki), 
izba rękodzielnicza krakowska imieniem wszyst- 
kich cechów krakowskich szczegółowo wyłliczo- 
nych, reprczentacya powiatu śniatyńskiego, Wy- 
dział pow. w Sanokn, korporacya szewców 
z Smubora, Stow. fiyzyerskie i blacharskie ze 
Stryja, gmina Czarna Wieś pod Krakowem, kor- 
porucya przemysłowa wyrobów txackich w Tar- 
nopolu i rymarzy Z Tarnopola, Stowarzyszenie 
przemysłowe  gospodnio-szynkarskie w Stani- 
sławowie, Stowarzyszenie przemysłowe pięciu 
grup- zawodowych w Drohobyczn, Stow. bu- 
downicze „I'raca* w Brodach, Stowarzyszenie 
stolarzy w Stanisławowie, stow. rękodzielników 
i przemysłowców w Sanoku, Rada pow. w Bia- 
łoj, stow. przemysłowe- w Monasterzyskach, 
stow. przemysłowo-budownicze w Bolechowie, 
Rady gminne miast Ciężkowice, Sanok, Mielec, 
Koło pań tow. Szkoły lud. w Stanisławowie, 
stow. przemysłowe w Fe!sztynie, stow. stolarzy 
i kowali w Rohatvnie, stow. krawców i szew- 
ców w BóbrcB, stow. kupców w Gródku, stow. 
tapicerów w Stanisławowie, stow. przemysłowe 
w Ropyczyńcach, czoóńkuwie korporacyj rze- 
mieślniczych w Jarosławiu, gminy zbiorowe 
row. trambowelskiego i t. d. 

Wiedeń. Pos. Stapiński, którego wiado- 
mość o zamachn na namiestnika doszła na 


i udaje się na pogrzeb do Krzeszowic. Z Wie- 
dnia wysłał pos. Stapiński do hr. Stanisława 
Badeniego następujący telegram: 

„Nad trumną skrytobójczo zamordowanego 
namiestnika hr. Andrzeja Potockiego, łączę się 
z tymi, którzy go szczerze żałują; miałem spo- 
sobność poznać zmariego jako obywatela o nie- 
złomnej sile, woli i gorliwego patryotę*, 


Z prasy wiedeńskiej. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse“ we wczorajszem 
wieczornem wydaniu przedrukowujo w całości 
mowę posła Wasilki, jaką ten wygłosił w 
komisyi budżetowej podczas obrad nad budże- 
tem ministerstwa spraw wewnętrznych. Mowie 
tej, pełnej nienawiści do á. p. br- Potockiego, 
przypisnje „N. Freio Presse“ aktnalne znacze- 
nie. 


Głosy prasy berlińskioj. 

Berlin. Półarzędowa „Norddeutsche Aligemei- 
ne Ztę* pisze. Bez względu na to, jak zapa- 
trywać się będziemy na Stosunek rządzących w 
Galiczi Polaków do Rusinów — musimy przy- 
znać, że zamach lwowski jest godnym pogardy 
środkiem walki, który bez wątpienia większość 
Rusinów potępi. 


Sprawy węgierskie. 


(Telegr. „N. Reformy“). 


Możliwość przesilenia, 


Wiedeń. „Wiener Allgem. Zoitang“ donosi z 
Budapesztu, że ani w kwestyi wojsko- 
wej, ani w sprawie płac oficerów niema 
widoków porozumienia i nie jest wykłn- 
czonem przesilenie 


Szpiegostwo na Węgrzech. 


Budapeszt. „Mag. Hirlap*, organ min. An- 
drassego, donosi, że minister spraw zagranicz- 
nych, Aehrenthal, podczas pobytu swego w 
Budapeszcie, zwrócił uwagę rządu, iż w polity- 
cznem życiu węgierskiem odgrywają rolę ludzie, 
którzy są płatnymi agentami państw 
zagranicznych. Minister przedsta- 
wił na to dowody. Owi ludzie nie są po- 
słami, jednak grają wybitną rolę na Węgrzech 
i znoszą się z posłami, a pobierają stały 
żołd z Petersburga i Paryża, a prze- 
dewszystkiem z Belgrada. Minister zwrócił 
uwagę na konieczność usunięcia tych lu- 
dzi zpublicznego życia węgierskie- 
go, gdyż w przeciwnym razie nie można mó- 
wić o prowadzeniu niezależnej polityki zagra- 
nicznej. 

Enuncyacya ta organu ministra Andrassego, 
uczyniła w Budapeszcie wielkie wra- 
żenie. : 


Budapeszt. Organ Kossntha występuje w o-| Co się tyczy stosunków między Anstro-Wę- 
statniem wydanin przeciw organowi Andras- |grami a Włochami — według wyjaśnień kan- 
sr'ego „Magyar Hirlap“, który twierdził, że |clerza — żadne pośrednietwo ze strony Nie- 
bar. Aehrenthal interweniował w Budapeszcie | miec nie było potrzebnem, ponieważ jest nie- 
w kwestyt usunięcia ze sfer politycznych kilka |zaprzeczoną zasłagą ministrów Giolittiego i 


osobistości, będących płatnymi agentami rzą- 
dów zagranicznych. Dziennik wzywa pismo „Ma- 
gyar Hirlap“, aby ogłosiło listę tych osobi- 
stości. 


Tittoniego, że stosunki między Austryą a Wło- 
chami ponownie są bardzo przyjazne 
i pełne wzajemnego zaufania, do czego przy- 
czynił się także minister spraw zagranicznych 


bar. Aehrenthal. 


Rełorma wyborcza w Danii, 

Kopenhaga. Volketing uchwalił 64 głosami 
przeciw 35 przyjęty jn% przez landketing pro 
jekt ustawy w sprawie zaprowadzenia po- 
wszechnego prawa głosowania dla 
wszystkich płacących podatki mężczyzn i 
kobiet, liczących ponad lat 25, oraz dla 
wszystkich zameżnych kobiet, których mężowie 
płacą podatki z 


Zaprzeczenia. 

Budapeszt. Wiadomość, jakoby minister spraw 
zagranicznych bar. Aehrenthal podczas by- 
tnośei w Budapeszcie zajmował się także spra- 
wą rzekomo płatnych agentów rządu z Peters-; 
burga, Paryża i Belgradu, którzy w życia po: 
litycznem węgierskiem mają odgrywać rolę, na- 
zywa węgierskie biuro kor. legendą, tak sa: 
mo, jak wszystkie inne kombinacye, z któremi 
łączą podróż ministra spraw zagranicznych. — 
Biuro węgierskie wskazuje dalej na półurzędo- 
wy komunikat rządn helgradzkiego, który za- 
przecza, jakoby istniała propaganda wielkoserb- 
ska w Chorwacji, na połndniowych Węgrzech, 
w Bośni i Hercegowinie, kierowana z Bel- 
gradu 


Z pogranicza perszo-rogyjskicjo. 

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi z Lenkoran: 
Na podjazd straży pogranicznej, złożony z Sze- 
ścia strażników pod dowództwem rotmistrza, 
napadli rozbójnicy perscy. Na alarm przybył 
oddział straży z posterunku pogranicznego, 0- 
raz ochotnicy z pułku tengińskiego. — Podczas 
wymiany strzałów zabito rotmistrza, dwóch sze- 
regowców pułkn tengińskiego i strażnika poli- 
cyjnego: zraniono zaś trzech żołnierzy straży 
pogranicznej i dwóch z oddziała ochotniczego. 


Z Rosyi. 
(lelegr. sN. Reformy"). 


Charoba Tołsteja. 


Petersburg. Jak z Moskwy donoszą, hr. Tot 
stoj ponownie zasłabł Odjechali stam- 
tąd lekarze do Jasnej Polany. 


Reforma ustawy prasowej. 

Petersburg. Wypracowany przez październi- 
kowców projekt ustawy prasowej proponuje 
zniesienie cenzury prewentywnej i kar admini- 
stracyjnych Wszystkie przestępstwa 
prasowe mają być według tego projektu ka- 
rane na drodze sądowej. 

|. Uniwerspteat w Kazanła, 

Kazań. Zgromadzenie studentów domagało się 
zamknięcia uniwersytetu aż do września z po- 
woda utraty autonomii uniwersytetu. Wszyscy 
uczestnicy zebrania, około 400, zostali ,uwię- 
zieni. 


Kronika. 


Dziś: 


Kraków, niedzieła 15 kwietnia. 
Kalendarzyk k ościeiny: Anastazyi 
i Ladwiny p. 
Kalendarzyk astronomiczny: Waechód 
słońca o godz, 4 m. 48, zachód o godz. 6 min. 33; 
długość dnia godzin 13 min. 44. 


m. 


Teatr miejski w Krakowie: „Dziady“. 

V. Wykład dla młodzieży p. t. „O wywłaszcze- 
niu Polaków w Brusiech* w auli I szkoły real. 
o godz. 4 po poł. (z obrazami świetlnymi). 

Cyrk Edison: Przedstawienie kinematogra- 
ficzne o godz. o 8 wiecz 


Obrabowanie pociągu. 


Petershurg. Jadący do .Tekaterynosławia po- 
ciąg pocztowy został obrabowany. 
Konduktor i woźny pocztowy zamordowani. "Muzyka kościelna. W kościele N. P. Maryi 
Worki z pieniędzmi i listami zrabo- podczas „Ciemnej Jutrzni*, jakoteż w czasie ran- 
wane. nych nabożeństw, chór miejscowy wykona śpiewy 
wiełkotygodniowe następujących kompozytorów: Pa- 
lestriny, Witta, Failera, Häadla, Haydna, Viadana, 
Zoila, Croce, Ferrario, Vittoria, Hrubla, Stehlego, 
Ahlego, Surzyńskiego, Griesbachera, Molitora, oraz 


Toatr miejski we Lwowie: „Hngonoci*, 


TELEGRAMY 


z dnia 15 kwietnia. chorały gregorrańskie, À 

Wiedeń. Ks. Józef Ferdynand, syn ks.) Z Towarzystwa „O własnych siłach”. Zarząd 
Toskany a brat Leopolda Woelfinga, otrzymał, Towarzystwa przypomina, iż we środe dnia 15 b. 
urlop i jak słychać wycofuje się ze służ |m. odbędzie się o godz. 6 wieczorem ‘w Bali ze- 
by wojskowej. Wiadomo, że także trzeci brań Towarzystwa technicznego (ul. Straszewskiego 
brat Tieopold Ferdynand wystąpił był z armii 1. 28) zgromadzenie przemysłowców w sprawie jar- 
i przebywa w Monachium. Przypnszczają, że ks. | marku wyrobów krajowych, mającego się odbyć 
Józef Ferdynand występuje z armii ze wzglę-|w Krakowie w roku bieżącym. 
dów erotycznych. Sąd wojenny w Łodzi. Pisma warszawskie do- 

Lussin Piccolo. Minister sprawiedliwości dr| noszą z Łodzi: Warszawski sąd wojenno-okręgowy 
Klein przybył tutaj na urlop Świąteczny. urzędujący obecnie w Łodzi. skazał na śmierć przez 

Paryż. Minister marynarki Thomson wczo- | powieszenie Andrzeja Policzkiewicza i Jerzego Roz- 
raj wieczorem wyjechał do Włoch i do Au- |popona, oskarżonych o zamach na patrol wojskowy 
stryi. w Sosnowcu. , À « 

Paryż. Zastępcy syndykatów, które należą doj  Eksplozya pocisku armatniego. Pisma war- 
giełdy pracy, wybrali onegdaj do komisyi nad- szawskie donoszą: W składzie starego Żelaza przy 
zorczej zdecydowanych antymilitarystów, Z a" ulicy Niskiej 1, 39 znalazł się pomiędzy rapłocia- 
rych trzej niedawno wyszli z więzienia za” mi szrapnel armatni. Hendlarza skusiła miedziana 
agitacyę antypatryotyczną i antymilitarną. główka szrapnela i chcąc ją oddzielić, by sprzedać 

jako miedź, połecił woźnicy Moschkowi Bursztyno- 
Kanał Duna;-Odra. wi, by ją odrąbał — Zaledwie Bursztyn nderzył 

Wiedeń. Wydział miejski nchwalił rezolucyę | młotkiem w pocisk, nastąpił silny wybuch, który 
w sprawie kanału Dunaj—Odra. Rezołucya | misł fatalne następstwa, Bursztyn uległ poranieniu 
ta przedłożoną bedzie Tzbom posłów i panów i |twarzy i głowy, oraz utracił palce u rąk, stojący 
ministrów. == i zas w pobliżu 33-letni Chaskiel Majer odniósł ra- 

ny na rękach i nogach. W samym składzie wy- 
Żydzi w szkołach śr ednich. buch ~ wywołał spustoszeń. Policya wdrożyła 

Wiedeń. Pos. Stand donosi w sprawie u-| śledztwo, jaką drogą pocisk armatni dostał się do 
chwały posłów żydowskich przeciw rezolncyi, | handlu żelastwem. 
przyjętej w komisyi budżetowej, zmierzającej| Samobójstwo majorów Fałkowicz. Z Budape- 
do ograniczenia żydowskich uczniów szkół Śre«|Bztn telegrafują: Bezpośrednią przyczyną podwój- 
dniel, że w niedzielę odbędzie się wiec zastęp- | nego samobójstwa braci majorów Falkowicz są, jak 
ców wszystkich żydowskich gmin wyznanio- | skonstatowano, długi. Mianowicie obaj bracia otrzy- 
wych dla zaprotestowania przeciw wspomnianej | mali od jednego arystokraty na 2 weksle 29.000 
rezolucji. korou, z których jeden opiewał na 12.000 koron 

A i był wczoraj płatny. Ponieważ słowem honoru 
Wielkoserbska agitacya. + mó A ET zapłacić a nie byli w stanie 

Serajewo. Wybory do Rady gminnej miały |tego uczynić, więc popełnili samobójstwo. j 
tu bardzo burzliwy przebieg. Jak słychać, ra-| Katastrofa okrętowa. Z Tryestn telegrafują: 
dykalni Serbowie mieli otrzymać z Bel-|Parowiec „Lloydu“ Galatea najechał koło Sebenico 
gradu 40.000 denarów na agitacyę. na mur portowy; przyczem wskntek dziury wybitej 

Serajewo. Przy onegdajszych wyborach do|pod poziomem wody zatonął. Załogę wyratowano. 
Rady gminnej, które ukończono zostały przed: | Wybuch Wezuwiusza. Z Rzymu telegrafują: 
wczoraj o północy, zwyciężyła lista kandydatów |Z Neapolu donoszą © wzmożoncj czynności wułka- 
bloku rządowego 1495 do 1354 głosami, pod-| nicznej Wezuwiusza. W czoraj nad ranem w okoli- 
czas gdy lista opozycyjna mimo silnej agitacyi|cy wniksnu dały się mcznć dwa trzęsienia ziemi. 
otrzymała 1258 do 1269 głosów. Więźniowie na uriopie. Z Moskwy telegrafują: 

Senator Garin, przybyły dla inspekeyi zarządu 
Büiow w Rzymie. . miejskiego, zastał w pownej celi więziennej za- 

Rzym. Jak Agencya Stefaniego donosi, Kan- | miast 19 więźniów, tylko jednego. Dyrektor wię- 
clerz Bülow oświadczył w rozmowie, 12 przy- zienia wyjaśnił, Że reszta więźniów jest... na Ur- 
był teraz do Rzymu, ponieważ „chciał już od | lopie, á 
dawna odwiedzić swoich przyjaciół, ministrów| Wielki pożar w Bostonie. Z Londynu tełegra" 
Giolittiego 1 Tittoniego, a z powodu rozpraw |fują: Jak donoszą z Bostonu, podczas pożaru przed- 
w parlamencie niemieckim nie miał na to cza-| mieścia Heldea wiele osób zginęło przy zawaleniu 
su. Ks. Bülow oświadczył dalej, że kouferen- |się domów. Dotąd wydobyto trzydzieści kilka tru- 
cye jego z Tittonim okazały, iż obaj zapatrują |pów, a brak jeszcze 80 osób i zachodzi przypu: 
się na sprawy bieżące polityczne z tego sa-|szczenie, że znajdują się one pod grazami. 
mego stanowiska, co też odpowiada du- e 
chowi trójprzymierza, którego celem jest 
utrzymanie pokoju i „status quo“ 


Zmarli. 
W Czarnym Dunajcu zmarłe dnia 14 b, m 


2. Nr 176. 


EEEE za A Z AAA ORA Z ORZA 


Franciszka z Horoszkiewieczów Struszkiewi- 


czowa, Żona notarynsza, w 37 roku życia. Po-|ła mnie bajeczna jakaś odwaga i odpowiedzia- |na ramieniu. 


- Powtarzam, że byłem formalnie pijany. Zdję 


grzeb odbędzie się w Czarnym Dunajcu dnia 16 |łem: 


b. m. o godz. 4 po poładnia 


Buch przejezdzych, 
Kraków, 14 kwietnia. 


GRAND-HOTEL: Hr. Chołoniewski z Wiednia, Ke. A. 
Lichtenstein z Wiednia, Hr. K. Lanckoroński z Wie- 
ania, v. Błeyteben z Czerniowiec, Hr, Coadenhove z Ber- 
na, A. Jędrzejowiez ze Staromieścia, Hr. A. Stadnicki z 
Namojowy, Hr. J. Orłowski z Wiednia, K. baron Czecz 
z Kóz, Hr. 5. Badeni marszałek krajowy ze Lwowa, A. 
Geray*ki z Moderówki, Hr. W. Dzieduszycki zo Lwowa, 
Dr J. Meranowicz ze Lwowa, W. Kraiński ze Lwowa, 
W Głębocki z Nowego Sącza, S. Ciuchciński ze Lwowa, 
Dr N. Looweanstein te Lwowa, Dr W. Binder z Wiednia, 
K. Przeciawski z Wilanowa, A. Szwede z Warszawy, 
M. Dobrzelak z Warszawy, L. Stark z Warszawy. 


Mra DR 


mL 


F. HERCZEG. 


KOBIETA. 


(Ciąg dalszy.) 

Nad naszemi głowami szumiały wysokie, ol- 
brzymie topole. Na prawo i lewo pałyskiwały 
łąki, skąpane w księżycowym blasku aż hen 
daleko gdzieś, po skraj horyzontu, który topił 
się w mgłach srebrzystych. Ramię Elżuni spo- 
czywało, lekkie jak welon, na mojem. Kiedy 
ukazały się już pierwsze domy miasta, odezwa- 
ła się smutnie: 

— Pojotrze jedziemy do Herkulesbadu.. Do- 
prawdy strasznie mi się nie chce wyjeżdżać... 
Do kogo też przez ten czas będzie się pan tu 
umizęał ? 

— Ja? Elżunia! Z pewnością do żadnej: 

— Doprawdy, do żadnej? 

— Przysięgam! 

Roześmiała się zcicha, 

— I to już pan nmiesz? No, a na cdź pan 
poprzysięgniesz ? 


SK 


zg Zakład artystyczno-kamieniarski 
ią 1 budowlany 


Jozefi RUSZY 
naprzeciw cmentarza w Krako- 
$ wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpisskowca, gra- 
nita i marmuru, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 759. 

71 86 0 


Niemieckiego ji: m7 2 


dą słuchacz TII r. uniw. Zgłoszenia pod: „Adolf“, 
Uniwersytet Jagielloński. 2036 4 6 


„IAR 46 Jozef Saletnik - Kraków 


ul. św. Krzyża 20 - św. Marka 28 

poleca 
Kanarki harceńskie 
azlachetnej rasy, z hodowli odznacz. I nagrod. 
Ra wystawach po 10—12 do 30 K; gotowe 
spusty vd 20 K, Samiczki po 41 5 K. Na pro- 
wincyę wysyła się kanarki za zaliczką. 212166 


Od 1 korony 3 
Sukienii dla dzieci | 
od 3 koren 

Suknie damskie - 


przyjmuje się do roboty: ulica Pesel- 
ska L 20, ma 0. ramos parter. | 
104 13 0 


arpetk 


ik manipolacyj - 

Urzędsią manipalacyjny inf | i » Michał Nodze 
inteligentny, lat 34, żonaty, biegły we UWNIĆ MI omp e iii : 
wszelkiego rodzaju manipalacyi, dobry 97 i 
koncepista polsko - niemiecki, umiejący | 16 57 0 Koron 
dobrze książkowość, nkwalilikowany do Jócej Giada. Qperni, powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4— KA 
samodziclnego prowadzenia biura bądź B, Bołesłuwita. Para Czerwena, powieść w 2 tom. „ . . . . .. 240 
to fabrycznego, handlowego, bądź też) — Przed burzą, sceny z r. 1830, 1 tom . Pd r . . 3208 
budowlanego, ewentualnie jako kasyer | — fmisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . | a 4, „WRA 
rachmistrz, buchalter i t. d. poszukujej — Nad Sprea, powieść . . . "ox... GAM 


posady w miejscu lub też na prowincji. 
Zgłoszenia pod „R. M. P. Nr 734“ po- 
ste restante Kraków. 69 24 0 


BIURO INFORMACYJNE 


— 


J 14: 

MUULKACZEK NAK. JAGIELL. ) 
rozszerzywszy swą działalność, urzęduje | Ma 
w sali 34 Coll. Nowum nara ce 
tku od 3—4, w czasie zaś wpisów cw| 4FR 

dzień o tei samej porze. eh 

Biuro udziela informeyi co do wpisów, | g% 
wykładów, oraz pośredniczy w poszuki- 4) 
waniu lekcyi i nauczycielek udziełają- | om 
cych korepetycyi, przygotowujących do | eA 
wszystkich egzaminów szkół średnich, 
rekomenduje nauczycielki na wakacye; 
również pośredniczy słachaczkom w wy- 

szukiwania mieszkań, obiadów etc. 
Pośrednictwo dla obu stron bezpłatne 
115 7 0 


Przez Wye. e, k. Namiestnictwo Koncesyonowana 


iuro 


dla spraw 2011 2 2 


Wojskowych 


F. Morawetza 
(b. eficera i urzędnika intendentury wojskowej, 
przeniesione zostało na 
ut. Floryańską I. 32, L piętro, Kraków. 
Godz. biurowe nd 9—12 i od 3—6. Fachowe 


intormacye pisemuie lub ustnie. Honoraryum 
bardzo umiarkowane. 


Z drukarni Literackiej w Kiakowie, ul. Jagiełdońska 10. 


a e a a a 


, ponczochy, c 
-= 


Herbata 


Nad modrym Dunajem, powieść rw . 
J. U Niemcewicz. Ływety znacznych w XVI 
Do nabycia w Administracyi „N. Relormy*, oraz we wszystkich księgarniach |-- 
Skład główny w ksiegarni 6. Gebeihnera i Ski w Krakowie, 


JU 


-—- Na ten pocałunek, który teraz od pani| bardzo? Nie to nie szkodzi! Nieraz jeszcze się 


otrzymam... 
Stanęła i wysnnęła ręką z pod mego ramie- 


nia. Już myślałem, że się obraziła, kiedy wy-ljak długo spałem tej nocy, ale zdaje mi się, że 


rzekła nagle cicho, tak, że lćdwie można było 
dosłyszeć: 

— Tak serdecznie pana labie, jakbyś był 
moim bratem... Dlaczegoż nie miałabym cię po- 
całować? A 

Potem doikneła wargami zlekka mego czoła. 
Mnie zdało się, że spadający listek kwiatu ja- 
błoni musnął mi w przelocie czoło. 

W trzy dni potem odjechała ze swym ojcem 
do wód. Pożegnaliśmy się z sobą na cztery ty- 
godnie. 

Przez kilka dni następnych mój brat przy- 
rodni chodził zły czegoś i skwaszony po domu, 
potem nagle kazał pakować swe kufry; oświad- 


"|ezył nam, że wyjeżdża do Pesztu po nową u- 


prząż na konie. Może stamtąd zrobi sobie jaką 
wycieczkę do których wód; do których, co do 
tego namyśli się jeszcze po drodze. 

Upłynęło cztery tygodnie. Pewnego wieczora 
niespodziewanie wszedł Jerzy, pocałował w rę- 
kę moją matkę, mnie nawet uściskał — po raz 
pierwszy może w swem życiu. 

— kąd powracasz, Jerzy? - 

— Z Herkulesbadu. 

— Cóż tam porabia Elżunia i jej ojciec. 

— Powracaliśmy razem do domu. 

Przez chwilę milczał, potem ozwał się do mo- 
jej matki: 

— Mamo, zaręczyłem sią z Elżunia,,, 

Moja matka popatrzała na niego w niemem 
zdumieniu. i Jerzy zdawał się bardzo również 
wzruszony, bo głos jego drzał, gdy wymówił: 

— ochaliśmy się już od dawna: 

Potem wyszedł Ja siedziałem na miejscu o- 
niemiały, z boleśnie bijącem sercem. Zdawało 
mi się, że chyba strop niebios zawalić się musi 
nad moją głową wśród grómów, że wszystko 


| pochłonie noc ciemna. 


zapki 
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Siynna z dobroci 


1/, funta okruchów har. dobrych 
1 funta herbaty „Łuszczej” 
++, funta herbaty „Kitajska* "kę 
ils funta herbaty „Mandaryn bougu* 


Eo u Te u » je 


i weze sobie odejmowałam.. Zanim ty wyjdziesz 


NOWA REFORMA 


Środa, 15 Kwietnia 1908. 
O ZOK 


Maika moja z uśmiechem położyła mi rękę 
— Czy rzeczywiście jesteś zakochany tak 


to powtórzy niezawodnie! á 
Nie przypominam sobie już tego dokładnie, 


coś bardzo niewiele. Raniuteńko włóczyłem się 
już w pobliżu mieszkania Elżuni, a kiedy wre- 
szcie zaświeciła mi z pośród krzaków ogrodu 
biała jej sukienka, otwarłem skrzypiącą furtkę. 
Przygotowałem sobie był zawczasu imponującą 
wielce, pełną męzkeści przemowę — kiedy 
wszakże teraz stanąłem przed bia, nie byłem 
w stanie wyrzec nie więcej, prócz: 

— Klżuniu! 

Ona z nśmiechem ujęła moją rękę.. Kolana 
poczęły drżeć podemną ze wzruszenia tak, źe 
musiałem usiąść na ogrodowej ławeczce. Ona 
stała przedemuą 0 promieniach wschodzącego 
słońca, z wielkim bukietem róż w ręku. 

„— (o ci jest, Janku? 

— Elżunia.. — wybąknąłem — coś mi 
zrobiła! 

Zadziwiona popatrzała na mnie, a w jej oku 
zabłysła złośliwa iskierka. Podniosła róże aż 
tuż do twarzy i mówiąc teraz do mnie, poglą: 
dała mi w oczy z poza tych róż, na wpół ze 
skrachą, na wpół pokornie niemal.. Mówiła mi 
po imienia znowu, jak przed laty. 

— Janku, kochany Janku, bądź-że rozsądny! 
Przecież na seryo chyba mie jesteś we mnie 
zakochany? Patrz, Janku, biedny mój Janku, 
ja przecież jestem od ciebie starsza o rok ca- 
ły, właściwie o dwa iata nawet, bo jeden za- 


ty 


na skończonego człowieka, ze mnie będzie już 
stara baba.. A przecież muszę wyjść za mąż, 
nie mi innego nie pozostaje. Przed tobą cały 
świat otwerem.» 
— Ależ, Elżunia, ja cię kocham tak głębo- 
ko, tak bez granic.. — wybuchnąłem z goryczą. 
— Biedne dziecko! 


Pogładziła chłodną rączką moje czoło, próbu- 


EZ Z Z NO A ZOZ A: 


jąc mnie uspokoić. Głos jej brzmiał teraz dziw- |nych oznak, ale musiałbym skłamać, gdybym 
nie życzliwie jakoś, macierzyńsko niemal. Mogła | twierdził, że gardzę moim nowym tytułem. — 
robić ze mną wszystko, co chciała. Tmponował | Kiedy człowiek ma lat trzydzieści pięć, jest 
mi tak jej ton spokojny, pełen wyższości, że jjuż cokolwiek znużony tem powulnem wspina” 
chociaż czułem się strasznie nieszczęśliwym, nie |niem się po szczeblach urzędniezej drabiny ! 
mniej wydałem się sam sobie śmiesznym tro-|w nznaniy, wychodzącem 2 góry, dopatruje 51% 
chę. Naraz poczułem, że naprawdę nie jestem | zachęty do dalszej działalności. 
niezem jeszcze, ot, żakiem i nawet zarumieni-| Inną może mniej ważną, ale niemniej zajnta* 
łem się ze wstydu, żem się ośmielił sięgać po |jącą wiadomością Ula muie jest fakt, że Jerzo- 
tę rozumną, dojrzałą pannę. stwo przenieśli się do Pesztu. Przedwczoraj — 
Poszedłem więc napowrót do domn. Zabrałem |wysypiałem się właśnie po skatkach bankietn, 
z sobą róże, Elżunia posyłała je mojej matce. |który miał miejsce z przyczyny mojej nomina' 
Jeden tylko czerwony paczek przeznaczyła dla |cyi — otrzymałem list od Elżuni, a właściwie 


zz w O PA 


ma w butonierkę. 


na uniwersytet. Długo nie zaglądałem do domu, 
nie przyjechałem nawet na wesele przyrodniego 
brata, jakkołwiek bardzo mnie zapraszano ser- 
decznie. Matka donosiła mi w listach swych 
szezegółowo o całej tej uroczystości i wszyst- | 
kiem, co dotyczyło młodej pary. Dowiedziałem 
się, że zakapiłi w okolicy Kasztel Szimai i że 
prowadzą dom wielki. ; 

„Jerzy odwiedza mnie często“ — pisała w 
tych listach — „ale Elżunię rzadko widuję. 
Jestto zresztą rzecz łatwo zrozumiała; taka mło- 
da mężatka ma zawsze nie mało w domu do 
roboty. Nie widziałem jej od trzech tygodni...“ 

Nie dziwiło mnie to bynajmniej. Znałem ją 
już dobrze obyczaje Klżuni. Jeżeli jej się u nas 
coś podobało, przychodziła i poczynała przypo- 
chlebiać się dopóty, dopóki wszystkim nie za- 
wróciła głowy i dopóki nie daliśmy jej tego, 
czego chciała. 

A potem nie pokazywała się już. 


3. Kobieta. 
I. 
„Ukochana moja Matko! 


IKoniak proddziog 


swego narzeczonego. Takiż biały wpięła mi sa- |pani Elżbiety. Pisze uadzwyczaj uprzejmie, win“ 


szuje mi mego nowego tytułu i zaprasza mnie 


Wakacye skończyły się i powróciłem znów |na środę na swój „jour fixe“. 


(C. d. n.) 


Odpowiedzialny redakter i wydawca 
Michał Konopiński. 


Gino węgior, zyc Magla ki i 


Szampan wloski „ 20. 


poleca jako hardza dobre handel 


JÓZEFA LITAWSKIEGO 


‘Kraków, plac Szczepański 1. Stary Teatr. 
F aa] 


Pray gad i zabawach, shladkach i zapisath 


pamiętajmy 


Jak widzą z Twego listu, dowiedzialaś cię oTowarzystale „SZKOŁY lutowej" 


już o mojej nominacyi. Tak, zostałem „radcą 
królewskim*, Jako człowiek trzeźwo myślący, 
niewiele wagi przykładam do tych zewnętrz- 


1/4 funta herbaty „Hawa Ceylon pekce Tea" po 601 70 ct. 
Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy 
Największy skład samowarów rosyjskicn 


w Erekowie, Sukiennice 23, vis A vis ul. Szewskiej. 


wiwa de 


Drut koiczasty cynkowany 


L. AKSHANN W RRA 


poleca 


Hi wieku 


kapelusze i kapturki 


Z marka „PAWON. 


5 M 

i o ka hande! galanteryjny i no- 
goot wości męskich dutychczas 
75 ct, pod firmą F. A. frigat 


1540 15 20 


Wyłączne zastępstwo samowarów spirytusowo -gazowych „Niuta” 
AG. LISOWSKI dawniej FORTUNA“ 


poleca po cenach fabrycznych 


do parikaów, 


ma raży i sita. 
do ogrodzeń, na płoty i t. d. 
Oparkanienia, sztachety, bramy wjazdowe it. d. 


Próbki, cenniki i kosztorysy gratis i franko. 127 20 


łudzi , 


NA ŚWIĘTA! NA ŚWIĘTA! 


Szytki praskie w najlepszym gatunku, Kiełbasy tu- 
chowskie, litewskie i wiejskie, Drób dobrze tuczony, 
Pasztety z drobiu i dziczyzny, Galantyny różnego 
rodzaju, Majonezy z ryb i homarów, Auspiki z ryb, 


pasztetów i drobiu. Wszelkie 
po niskiej 


delikatesy do kax350X 
cenio. Smaczne winą austryackie, We- 


gierskie, reńskie i francuskie. Porter augielski dobrze 
musujący. Piwo butelkowe w różnych gatunkach. Zua- 
komita morełówka domowa znana w handlu z do- 


broci, 1 but. złr. 1'29. Znakomita 
cuska na toriy i do gotowania '/, 


czekelada fran- 
kg. 34 ct. W naj- 


lepszym gatunku rodzynki, migdały, cykata, skórki puma- 
rańczowe, daktyle do pieczywa i deserowe, marmolady 
w różnych smakach. Jabłka deserowe ameryk. i tyrolskie. 


CENY NAJNIŻSZE. 


CENY NAJNIŻSZE. 


Firma odznaczona klikakrołnie najwyższemi nagrodami w zakresach bufetowych. 


_ 1679 12 0 


NOWOŚĆ! Stmowary spirytusówo - grzowe „Niuta”, 


niedrogie, a bardzo praktyczne. 


każdy może u mnic hopić łaksamo 
sco jak gdzieiadziej 
RT m 2 Rrzków, towar dobry, modny i nie drogi, 
n. Górechi, nna siwy o. ȘI | Botestan Wierzejski 
RZ © 


do ogrodów, £ 


; 


120 
—40 


poleca w wielkim wybo- 
rze po niskich cenach 


314 


4 aA rA w 


przyjaćdo wiadomości, że 


istniejący kupiłem i 


przekonać się 


że magazyn ten zaopatrzony 
jest teraz w Towary najświe- 
ższe i najmodniejeze w wielkim 
wyborze, i 


że taniej sprzedaję 
je niz mój poprzednik, wobec czego 
ceny obecne Bą bardzo przystępne i 


Kraków, Rynsk Linia AB, róg ul. Fioryańskiej" 
1513 10 19 


HCISZEK 


auragan Wans i Hamat 
Tótzycinó Wzajemnej Poncy 
fezniów Uniwersytetu Jagieltońckiego w Krakowie, 
poleca sumiennych i pracowitych swych 
członków, jako korepetytorów, guwerne- 
rów, mordantów i t. d. -Pośrednictwo 
bezpłatne. 35 45 0 


Dla Starców i Krótkowidzów 


poleca się lektor i korespondent na go- 
dziny nie drogo. Wiadomość na miejscu: 
Kraków, ul. św. Krzyża 1. 10, parter, 
frontowa sień, na prawo. 57 21 0 


w 
Siężczyzńa 
lat 27, chrześcijanin, bardzo inieligen- 
tny, poszukuje korzystnego zastępstwa 
firm krajowych. Przyjąłby również za- 
stępstwo husrtownego składu win. Zgło- 
szenia „Podróżujący“ poste restante 
Poronin. 83 12 0 


Gpiacam każdemu poczte 


przy odbiorzo 
3 kg. znakomitej kiełbasy wiejskiej, 


i flaszki ? 


razem za 


j litra nalewki wiśniowej prawdziwej, 
1 szklanki mnsztardy francuskiej, 


koron tO. 


miejscowym zaś koszta poczty wypłacam gotówką przy odbiurae. 


skl — 


Wysyłka pocztą odwrotnie. 


Zakład pogrzebowy „isa O 
l eJ ANA WE LP IL. MAY EDR CH | 
przy ul św. Tomasza |. 4, tuż pizy placa Szwepańskim, Filia: ulica Kopenziwa L 6. — Telefon Kr 33Ł f 


Zakład podejmuje się urządzeji pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wszystkich 
i krajów europejekich. ami 


Kraków, Flerytńsku 50. 


1769 4 4 


3 162 0 


W Krakowie: 

W Administracyi „N. Refor- 
my“, ul. Jagiellońska ŁO. + gą 

W Rynku głównym: Trafika g}, 
w Sukiennicach: Handel Kariińskiego, 
sklep (w hali) Mafkowskiej. 

Na Małym Rynkn: Trafika AF 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 
monowej. 

Przy al Siennej: Handel J. Deb- 
Kowskiego (obok Gimnazyom św. Ja- 
cka). 

Przy u. Floryańskiej: Handel 
Wakniskiego L 18, Frafika Markowicza 
L 22. 

Przy u. Karmelickiej: Handel 


J. Ekiera 1. 18, Hasdel Gwaraszkila. 


1. 6, Gurawski 1. 46. 

Przy ul. Dłngiej: Handel Bęknera 
1. 4, Handel Ł. Mackiewicza |]. 34, Han- 
del F. Kusza l 33, Handel Berwałda 
Ł 53. 

Plac Matejki: Trafika Aleksan- 
drowicza w Hotelu Centralnym. 

Na plantacyach w kiosku u 
wylotu ul. Szpitalnej, 

Przy ul. Grodzkiej: Handel Ban- 
mingera l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
piero, Handel Rympla 1. 60. 

Przy w. Zwierzynieckiej: Sta- 
nisław Nikiel, handel korzenny, l. 29. 

Przy ul. Szpitalnej: 'Frafika G. 


| Gltteklicha. 


E po 4 hel, popołudniowe po 10 kal. za egzemplarz, nabywać można: 


Oddzielne numera „N. Reformy“ 


Przy ul. Wolskiej (przy moście) 
Handel J. Goldberga. . 

Przy ul. Wielopole: 
Staitera |. 18. 

Przy ul. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy nl. Wiślnej: Trafika l. 11. 

Przy al Dietlowskiej: 
biura Hopeasa i Salomonowe). 

Przy al Krakowskiej: (w hotela 
Miliera) Handel Mannego. 

Przy m. Krowoderskiej: Handel 
Wildstossera. 

Przy ul. Szewskiej: Handel Kre- 
tschmera L 23. | 

Plac WW. Świętych: 
Frommera, |. 11. 

Przy u. Dominikańskiej: Tra- 
fika K. Schreibera, ]. 2. 

Przy m. Lubicz: Handel B. Rosen- 
stocka, 1. 1. 

Przy ul. Lubicz: Handa Jakóbo- 
wilcza. 

W Podgórzu: 

Księgarnia  Potaralskiego. 
trafika. 

W Debnikach: 


Handei II. 


Kiosk 


Handa 


Główna 


u 


się,” l 
- 


M 
IC 


KRAKÓW, 
y Rynek gł. 12. 


Kå 


przekładańce, ciasta ete. z towarów za- 
kupionych po najniższych cenach w Han- 
dlu kolonialnym, win, wódek, owoców 
południowych, łakoci, czekolady, cukrów, 
mąki, marmołady oraz Palarni kawy. 


pod firmą 


„Serenitas“ - H, Jurkiewicz 


Kraków, Szewska 22. 130 5 0 


Do wynajęcia zaraz 
pokój umeblowany, frontowy z pościelą 
i usługą, ui Duga 10 2091 5 6 


Eerzystny interes. 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dwupiętrowa kamienica w MKrakowia 
z dużym pięknym ogrodem owocowym, 
na bardzo korzystnych warankach. Ka- 
pitała potrzeba 26.000 zdr. Wiadomość: 
Kraków, ul. Berka Joselowicza 1.5, I 
(przecznica Starowiślnej) u pani Ju- 
noszy. 2025 6 6 


Akademik 


roszuknjo lekcyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. W, przyjmeje Administr. 
„N. Reformy“. 40 36 0 


INTERES 


znakomieje się rentujący, bezkonkurencsjny, 
wraz z lokalem w śródmieściu w Krakowie, 
z powodu zmiany zawodn bardzo tanio do na- 
bycia. — Adres. L. 27111. post. rest. Kraxów, 
za okazunicm kwitu inseratowego. 1930 6 6 


Grunta pod budowę 


do sprzedania, 

Jest na sprzedaż większa parcela grontowa 
przeszło 176 arów) położna w pobliżu ulic 
Długiej i Kilińskiego w Krakowie, Bliższych 
wyjaśnień eo do warunków tego kupna udzicla 
się tylko bezpośrednim reśłcktantom z wyłą- 
czeniem pośredników w poniedziałki, środy i 
piątki między godz. 2 a 4 po poładniu przy 
ul. ćw. Jana pod 1. 7 w krakowie, gdzie także 
można wnosić ewentualne oferty do dnia 
30 hwieimia. 1838 3 3 


do sprzedania lab zamiany za majątek 
ziemski. 

Bliższa wiadomość w biurze adwo 

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 

ul św. Anny 1l 3 = 18 60 0 


Medy człowiek 


RI. M. poste re- 
97 11 0 


poszukuje zajęcia. — 
stante Kraków. 


Student 


z VII Kl. poszukuje lekcyi. Wiadomość 
. Z. poste restante Kraków. 66170 


Panna 


Handel J, Pobudkiewiczu, Rynek 166. | ioteligentna, w Średnim wieku, włada- 


Na Zwierzyńcu: 
Handel Dudkiewicza. 


+ è + 


jąca jązykiem franc. i niem., poszukuje 
miejsca do nauki i opicki nad dziećmi 
z sumiennym zarządem domu. Adres: 
IB. N., olica Siemiradzkiego l 17, I p. 
! ganek, Kraków. „ « "117 11 0 


Rządca drukarni L., K. Górski. 


